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K ilka dni temu spotkaliśmy się  w grupie młodych,nawiedzo­
nych ludzi z zamiarem sfinalizowania swoich propozycji i  pomysłów 
pozbieranych podczas wakacji. Jedną z propozycji było stworzenie 
niezależnego pisma czy też biuletynu , które miałyby towarzyszyć 
środowisku młodzieżowemu naszego miasta i  regionu. ' Byliśmy zgodni 
cc do konieczności uruchomienia tegoż pisma w związku z brakiem 
bądź skompym obiegiem inform acji o tym cc nas młodych ludzi smuci 
i  c ieszy , czym jesteśmy naładowani i ' co chcemy przekazać innym . 
Obecnie "Partyzant" skupia wokół s ieb ie lu dzi,k tórzy  tworzą struk­
tury NUKS-u/Niezależnej Unii Młodzieży Szkolnej- o k tóre j ro zp i- 
szemy się poniżej /. Zasadniczą treśc ią  " P n będzie aktualna in­
formacja polityczna,społeczna i  kulturalna ,poszerzona z czasem o 
szeroko rozumiana publicystykę , dotyczącą tych wszystkich proble­
mów ,które zajmują młodzieżową społeczność .
Zamierzamy być pismem w pełn i otwartym , zapraszamy środowiska 
studenckie,uczniów wszystkich szkół i  młodych pracowników do współ 
pracy w tworzeniu "Partyzanta".
Prosimy o kontakt z redakcją bądź z przedstawicielam i NUKS lub in­
nej n ieza leżnej organ izacji d z ia ła ją ce j na teren ie Waszej szkoły 
czy też zakładu pracy. Czekamy na Was ,na Wasze głosy.;i teksty , 

j które będą wypełniać łamy naszego pisemka .
Tymczasowo redakcja mieści, s ię  w s ied zib ie  Tymczasowego Zarzadu 
Regionu NSZZ " Solidarność " w Elblągu przy u l. Trybunalskiej 7 
Dział informacyjno-kulturalny -  Andrzej Szatkowski' .
T e l: 287-42 TIx -  57614

283-67 w godz. 8-16.
283-59

Darek Łapiński Topolowa 11/4 82-300 E lbląg .
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A w y  N u M c R  n i e r e g u l a r n ą  
ElBlASKitJ £tRuf>y h/iP  

/CZEKAMY ma MĄSTEPNE /

Ruob *9QU10śt i  POKÓJ" istniej* t t  1966 *cku. Csid grapy In- 
dsi, sKiwiąoyob B* i  P" -  te. my" &Ą * *ai-a«sawief . IbcakcrU, Gdańsku, 
Sroołswiti, S*OB»<»ini$, 0c3?EC*i«. fislkcstlokiE, Csspstcsacwi*, Byd- 
g c e c o z j i  kilku innyoh oiofftaoh,,”S i  P" traktaj# jawne i  ctwart* 
•yaifpcirtBi* 6ot ti^yeia prSsmeoy j8kć pftłstowp sw»gc dtięiania, 
RUafe Skopi# Bi? * fc»J chwili n* kilku -prtblsmBeh* Pc pier«»*»-D® 
prcfclwi* (sili,t«rytott. "5 i  P” afcjraułewsł dwa pcatuiBty swiąssaas 
s ebńfcstnjWi sspsktajBi słaiby wojgk,~"8t)i 

-  sby * Pelso« -  'tak'Jak we »eB jr:t k l e k  krejaofc Stircpy Zanoh. 
gdsi» i»tn i« je pcbór -pręjTniscw} /np. w tti#lkie j .Brytanii go 
ni# aę ' — iatniaio prswc saraiany »łir*by wejsfccwsj ua cywilną 
«iuib» feastfpoeą, Jeśli w grr *ohedfci kcnlłikt sumienie*

«- aby preywróoiś eytuaejf r, acaaón  II  ftBesssypcspeliteJj ki«dy 
tc rdtn* grupy Swiatepcglądcw® /wyenanicwe, a  takie atłitfoi/ 
skłodeŁy «5tei%oe s if cd siabie rcfcy prsysifgi,* gwarantowało 
tc, t» cbćwiąeak ctereny OJo*y*ay nie bfdeir prateketam do 
łamania sumiaoia. »
"t i  P" oho* prepage-weć idaf indywidua lny oh i  grupowych tra­

ktat 4w pckcjcwyph nipdsy ludźmi Beohcdti i  Zauhcdu, mifa*y Pdeto- 
mif a lłidtei krajów Burcpy fsohedciaj /na wypadak eytuaoji. Jak 
ta e 1968 r./, a taki* cifd*y PĆIśkaói a Niemnami, HćeJanami, 
UkrolAoaai, Jako geosegdlne ferny pcjednattis 8 tymi narodami*

Indywidualne traktaty pokojowe, te próba utrwalenia idei po­
koju, dla fctdrłj Sraalisoo j i  niw wystaro*aJ<j traktaty aipdcy rłią- 
daaii

"8 i P" aha# takt* o*ynni*> a nie tylke w słcwaeh, *a jąi»s if 
spraw* tegrełsnis środowiska natueelnegt, »ard*nc «ani»oeys*ose- 
ńiaai "kcnwłnojonalnyjei'1, jak i  anftrgią Jądrową* Protesty ulioene 
preeeiw blckadti* inforoaoji c awarii w Cssmebylu, preeaiw eatru- 
waaiu BrcoLswis p r t t e  hut# "SiaohniSS", tc tylke niektóre prsykłs- 
dy akoji "W i P", Ruah eajtsuj*. i i*  takt* prcblroanfi edrewej tywno-

1 1 ? '  współpracuj# % aif#*ynarcdc*ą crganleaeją cbreny 
r i ę ł n i i *  pclityeenyoh "Asnesty Ihtematicnal", łwłaseoza u&sest- 
nioeąo * jej akej#eh c uwolnienie więźniów aieaią^je, caób Jrifrie— 
ayoh ta prBaktnsnia.

"I i  P* spotyka si» min. dws rasy w reku, w oaju /rcaenioe 
■zrrdEin/ i  w tt stepadsie /rcoRniea feierei/ na grebie tełnieraa 
'fehraaahtu Ottona Sehiaka, *oałc»l»k*, którego nie iatsrescwala 
wajns*, rrsstr**lanego 14.XI4 I944r, s rcekB«u nieadeoklagc sî du 
pclewegeł

Owatesty ea aluasne nasee pclski* ttądenie Tcsliceenia aif 
ZSKR Be sprawy katyńskiej. ■* i  P* od 1986 reku spctySt* aif <»TII 
w ritleaeh w rce*nie# spewedewanej tegc dsia w 1946 r< pree* UB, 
ale dekenanaj prses swyklyoh llujBi^ tsaSakry obywateli sarcdcwcśoi 
tydowakieJ.

. Kr $ Ur?e3t<?n CrtToL &0-rr   
GAZET A WpJSK_\ POLSKIEGO

- W :
U n>/Mv:rxe:

P M ;

pCcohjĄf>‘
■SKIBĄ s;r£E  

.? °ri‘ckQUD<tk ~ \.03.s5. ;w.^  1

KONFEDERACJA POLSKJ NIEPODLEGŁEJ'
-  j s s t  piei~ws2ą od 1947 roku n ieza ­
leżną od władz p a r tia  p o lity c zn a , 
powstałą 1 września 1979 roku w 
Warszawie. Celem ES%-u .jest zbudo -  
wanie n ie p o d le g łe j, w olnej i  spra­
w ied liw e j I I I  R zec zyp osp o lite j, 
op a rte j o pełne poszanowanie praw 
człow ieka 1 obywatela i  demokra -  
tyczny system sprawowania władzy. 
Szczegółowy program K on federacji 
zawarty j e s t  w ksiażkach "Rewolucja 
bez _ rew o lu c ji " i  " I I I  s.zeczposDolita 
napisanych przez przewodniczącego 
KPN-u, jednego z j e j  twórców jak  i  
jednego ze współautorów "R e zo lu c ji 
Ochrony Praw Człowieka i  Obywatela" 
~ ^eszka M oczulskiego. W dążeniu 
00 -celów statutowych kon federaci 
wyrzekają s ię  przemocy, uznając 
p io r y t e t  moralności nad p o lity k a . 
KPN d z ia ła  na podstawie oodpisanego 
2 marca 1987 roku przez władze PRL 
Paktu Praw Obywatelskich i  P o l i t y ­
cznych - i jako  p a r t ia  p o lity c zn a  n ie 
podlega żadnej k o n tro li ani obowią­
zkowi r e j e s t r a c j i .  Bezprawne w ięc 
by ły  rep re s je  stosowane przez komu­
nistów  wobec przywódców p a r t i .
/ p ierw szy i  drugi oroces KpI7-u/ 
Konfederacja P o ls k i ’ n ie p o d le g łe j 
z rzesza  osoby, o rgan iza c je  i  grupy 
> ^ c-̂ e n iek ied y  różn iąc s ię  św ia to ­
poglądem, uznają nadrzędny c e l -  
odzyskanie n ie p od leg ło ś c i poprzez 
ca łkow ite odsunięcie od władzy 
będącej oben agenturą- PZPR.
Hasłem K on federacji j e s t :

"Wolność i  N iep od leg łość "

E lb ląg  17 .IX.

Oruna In insjatywna 
na rzecz  Kon federacji 
; c ls k i Niepodległo-fu 
1989r. ’ u

V końcu sierpnia tor. dla potrzeb Senatu opracowano ekspertyzę óo~ 
tyczącą reak c ji prasy party jnej na zmiany zachodzące na scenie p o lity ­
cznej Polski . A na liz ie  poddane zosta ły trzy  dzienniki o zasięgu ogólno- 
krajowym: "Trybuna Ludu” , "Zycie warszaw" i  "Żołn ierz Wolności” . Wszy­
stk ie one związane są ś c iś le , aczkol^dek w różnej formie , z dotychczas 
monopclist\Tczrlie rządzącą PZPR . Każdy z nich przeznaczony je s t  dla Inne 
go kręgu odbiorców : "Trybuna Ludu"- dla "zaangażowanych” i od la t  sta­
łych w swych poglądach działaczy i  członków PZPR , przeważnie w średnim 
i  starszym wieku , B Żołn ierz Wolności " -  dla reprezentującej podobny 

.typ psychopólityczny kadry LWP, przy czym oba dzienniki służą nie ty le  
pozyskiwaniu nowych zwolenników,dla przedstawionych w nich r a c ji ,  i l e  
raczej tzw.propagandzie wzmocnienia wśród przekonanych jur zwolenników
PZPR ; “Zycie warszawy" -  dla bezpartyjnej „ " stateczne; Lgencji
stołecznej i  w ielkom iejsk iej , którą dość zręczn ie nieraz i  sposobami 
dalekimi od prymitywnego natręctwa , przekonywać się próbuje na rzecz 
ra c j i  dotąd rządzącej p a r t i i  .

Głównym wątkiem przewijającym się przez wszystkie analizowane ga­
zety w dniach 17-23 V II I  1939., było uformowanie się nowej k o a lic ji  par- 
lamentarno-rządowej, a następnie wybór Tadeusza Mazowieckiego na Preze­
sa Rady Ministrów . Dla naszych potrzeb najciekawszą wydaje się być koń­
cząca sprawozdanie prognoza , przewidująca prawdopodobne tematy , na ktć 
rych badacze gazety skupią się w najb liższych dniach . Wartość prognozy 
polega na tym f iż  .mając- ewentualne kierunki manipulacji propagandowej 
PZPR , będziemy na nią po prosta mniej podatni .

Zatem w najbliższy® czasie spodziewać się można skupienia badanych 
-dzienników na : -
1. Obsadzie personalnej nowego---rządu -  z. położeniem nacisku na uzasadnit 
n ie postulatów PZPR .
2. Obronie starych kadr- z wykazywaniem fćh  lo ja ln ośc i wobec nowe - wła­
dzy oraz wysokich kw alifikacji'fachowych  * a jednocześnie zapewnieniem s 
iż  nie zmienią swego ob licza  poi-tycznego i  n ie odejdą oc wierności PZPR
3. W szczególności propagowane mogą być zagadnienia nienaruszalności po­
z y c ji wojska i  m i l ic j i  -  przez-podkreślenie ich  rangi społecznej / wciąr 
is tn ie ją ce  zagrożenie zewnętrzne , pogarszające się bezpieczeństwo spełe 
czeńsrwa , wzrost przesteoczości , trudne warunki materialne kadry LWP i  
MO etc ../ .
4.. 'Nadal akcentowane mogą być ogromne trudności gospodarcze i  problemy 
stojące w związku z tym przed nowym rządem , który może im nie podołać -
5. Nasilać s ię  może propaganda straszaca społecznymi skutkami refom  po­
litycznych  , zwłaszcza zmierzającymi śo rozszerzen ia własności prywatnej
6. Nadal może być wykazywane upośledzenie gospodarki uspołecznionej wo­
bec prywatnej / wyższe oodatki , mniejsze możliwości w dziedzin ie wyna­
grodzeń pracowniczych / -  w dążeniu de wykazania potrzeby zwiększania na 
kładów na przedsiębiorstwa-giganty i  różnego rodzaju monopolistów ,

Ł _
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Jazzu coraz toni e j .  Jazz je s t  
i ztaą czony. Kiedyś na koncerty ludzie 
jpchali się drzwiami i  oknami. Teraz 
I sale świecą pustką . Kto d z is ia j jeź- 
idzi autostopem z nieodłącznym instru- 
jmentem muzyczny , na którym gra cią- ■ 
i g le  to samo, ale za każdym razem ina-f 
eze j .  Ludzie są zmęczeni . Stają s ię ' 
tak samo szarzy , jak u lice  przez . 
które przechodzą codziennie. Z 'dnia 
na dzień płow ieją im oczy. Zatracają 
młodość . Mniej, uśmiechu. Zatracają ' 
duszę . Rytm i  swing s ta je  się bardzc 
odległy. Ten cc gra'sam nie wie dla 
kogo i  po co? Gra,bo inaczej n ie  po­
t r a f i  już żyć. Z czasem człowiek przy 
zwyczaja s ię . Coraz mniej improwiza­
c j i .  Coraz w iecej powtarzania. Mono­
tonia. Tak je s t  na "Freddie•Plays On, 
fo to g ra f i i  ¥. Patricka H in ely 'a f któ­
ra kiedyś otrzymała nagrodę w konkur 
s ie  Jazz-phbto. Było r.p tak dawno.' 
Dwa, trzy , cztery la ta  temu. Mam 
przed oczyma jeszcze inne- fo to g ra f i­
czne obrazy: " Absorbtion ,l Jorgerta 
Bo , " Beny iaters ” "'aula G, " -kera, 
n Andrew C y r ille  " M ite li Seide* zy 
stkie nagrodzone. Zamykające na- c z a r ­
nobiałych odbitkach ten ,! cały ja z z ” 1 
to Zagubienie i  zmęczenie człowieka 
we współczesnym św ięc ie ...

X X
Taką twarz miał nieznany mi mu­

zyk grający ne trąbce. Wybijający 
rytm stopą. Poprawiający jednym ru­
chem ręk i, zsuwające się cc jakiś- 
czas , s ze lk i. Kto powiedział, że we 
sołe muzyka, muzyka pełna życia  ma 
dawać tylko radość, skoro w. oczach 
tego człowieka znajdowałem w ięcej 
cierp ien ia . Tylkc czasami przemykała 
w oczach iskra m elancholii. Ale to 
też bardziej kojarzy się ze smutkiem 
niż szczęściem. Jakże głupio brzmi 
ty tu ł: " Szczęśliwy, bo artysta " 
przeczytany w jakimś miesięczniku.

X X
Wystarczy dobrze rozejrzeć się po wi­
downi. I l e  takich samych twarzy? I l e  
ludzi przyszło po t e ’, by zapomnieć? 
Nie pamiętać choć przez godzinę. 3o 
jazz nie rozdrapuje ran. Jazz nie po 
winien tego rob ić. A więc, dlaczego 
już tak nie oddziału je? Dlaczego lu ­
dzie odwracaja się plecami do a fiszu  
lub plakatu mówiącego o zblizającym

cd. się koncercie jazzowym? Dlaczego 
zapominają? Dlaczego ranią? Czyżby w 
ich żyłach, wraz z krwią płynęło coraz 
mniej swingu? Czyżby?

X X
Rok temu byłem w małym, Zakładowym Do­
mu Kulturvr "Zamech” , na_lekcji z cyklu 
Kałą Akademia Jazzu, którą prowadził 
Tomasz Szukalski. Na sa li było kilkuna 
stu uczniów, z jednej ze szkół podsta­
wowych. Kilkanaście osób , w s a li mie­
szczące j 1 k ilk ad z ies ią t. Puste krzesła 
drażn iły. Wolne rzędy, które mogły być 
za jęte przez głuche d z iec iak i, n ie mo­
gące od-różnió trąbki od saksofonu, świe 
c i ły  pustka, Ale ludzie obłożeni papie 
rami, panie urzędniczki z wydziału oś­
wiaty ' i  wychowania miały odmienne zda­
nie-, ja  co komu taka edukacja?

X.X
Kryzys. Magiczne słowo, 'które wszystko 
przekreśla. Odmieniane na wszystkie 
przypadki. Kryzys wszystkiego. Kryzys 
jazzu.-

. X X
Jak tu 'grać? Dla.kogo grać? PO CO? Ko­
mu to potrzebne? Czasami przychodzą ta 
k ie myśli? Jak się utrzymać z grania 
tylko dla przyjemności, bez chałtur? 
Grac. wtedy, gdy się -ma tylko na to o- 
chotę, -tylkc wtedy! Nie grać pod kotle 
ta . Nie pozwala wpychać brudne spocone 
banknoty w saksofon. Nie pozwalać, aby 
ktoś klepał z poufałością po ramieniu. 
Nie robić uśmiechniętej, zadowolonej 
twarzy do tak n ieczyste j gry.

x 'x
Mnie wcale na tym nie za leży, by wy jeż 
dżać i  zarabiać na.Zachodzie. Gdybym 
miał tu ta j wystarczającą I10ŚC, godzi­
we wynagrodzenie, to n ie musiałbym tam 
jeździćT  Wcale mi s ię  tam nie ckńi.Jak 
miałem la t  dziew iętnaście , czy dwa­
dzieśc ia  dwa, to bardzo chętnie wyjeż­
dżałem. Nie miałem rodziny, nie miałem 
żony i  dziecka. Traktowałem to jako wy 
cieczkę, przygodę. A teraz mam już la t  
bez mała czterd zieśc i i  nie interesują 
mnie takie wyjazdy. Ja chcę tu ta j nor­
malnie i  spokojnie pracować. To nie 
je s t  żadna fra jd a . Do wyjazdów jes teś ­
my, zmuszeni, ponieważ nasza praca nie 
je s t  właściwie oceniana i  doceniana. 
Zwolenników szukamy wszedzie. Tu cho­
dź;

dcłroń  c z y n ię  na $tv. 5
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!l BIAŁE NOCE / White nights / 
Reż. Taylor Hackford 
Scen. James Goldman , Erich. Hughes 
Zdjęcia : Dawid Watkin 
Choreografia : Twylo Thoro 
«vyk. ; Michaił Boryshnikow Gregory Hines 

Jerzy Skolimowski , Hellen Mirren , 
dine Page , Isabella  R osse llin i .

Geral-

Film ten .zosta ł pokazany w Klubie Filmowym n S oli ____
darności " 21 września "/ kośció ł Bożego Ciała / , zaś w terminie późniejszym ' 
będzie prezentowany w Klubie Filmowym przy I  LC w Elblągu .
Film oparty na faktach autentycznych z 'r a c j i  swej tematyki mieści się w przy­
ję t e j  przez nas konwencji prezentowania filmów niedopuszczonych przez cenzure 
do rozpowszechniania . ‘  “
.-.abuia filmu opiera się na h is to r i i  dwóch’ mężczyzn poszukujących wolności 
woinosci osob is te j,jak  też wolności tworzenia , jako że dbaj są artystami tan 
cerzami i  d z ięk i temu. film  sta je  się bogatszy. , ponieważ mimo swego p o litycz ­
nego charakteru , po lityczn ej tematyki , można w nim dostrzec istotne d l a ' f i l  
mu , interesujące układy choreograficzne , w świetnym wykonaniu Michaiła Bo- 
rysilnikowa , które śc iś le  się z filmem wiążą i  potęgują' jego oddziaływanie na 
widza*
Przy okazji^" Białych Nocy V chciałabym wspomnieć o osobie Jerzego Skolimow­
skiego^, który odgrywa, istotną ro lę  w film ie  -  o fic e ra  KG3 .
Jerzy Skolimowski - ceniony polsk i reżyser , scenarzysta , aktor , od około 
2^-stu la t  tworzący głównie za granicą . Ze względu na swa twórczość w Polsce 
xat szescaziesiątych wymieniany je s t  wraz z Konwickim i  Polańskim jako b l is ­
cy soDie rezyserzy. , mający•wspólne cechy ujawniające się na płaszczyźnie two 
rżenia . jego f ilm o g ra fii od początku tworzenia do lat'siedem dziesiątych po- 
aaje się w iele filmów . Nie zamierzam tu wszystkich prezentować , a le 'd la  przy 
D iizem a jego osoby , chcę wskazać na takie , z którymi był związany i  które 
wesziy ac h is to r i i  kina : " Nóż w wodzie " , " Niewinni czarodzieje " i  in 
C filmach z la t  po roku 1972 trudno zdebyć jakiekolw iek informacje , nic~na* 
temat tworczoscd. Skolimowskiego , trwającej do chw ili obecnej , nie ukazało 
się w Polsce .

Małgorzata

cd .- /JAZZ.../
pc prostu o 
Szukalski/

przetrwanie.-/Tomasz

rragmenty wywiadu ja k i u d z ie l i ł  mi 
T.S. dla " Radaru n

X X
Jazz trawi choroba. Przewlekła chc- 
rcoa. oazz s ta ł  s ię  coraz bardzie j 
samotny. Coraz mniej w nim swinguj 
Kniej radości. lin ie j zapomnienia. 
Czy d z is ie js zy  jazz tc jeszcz jazz? 
Czy w te j K akofon ii dźwięków można 
odróżn ić ten  p ros ty  rytm, łatwo wy­
bijany nogą? Pozostaje jeszcze s ło ­
wo: ja zz . Pozostają wspomnienia, 
otare p ły ty , taśmy. Czy naprawdę 
Jazz j e s t  aż tak zmęczony, że musi 

-umrzeć?

Elbląg,1967r. Sylwester
Latkowski

PIERaSSE BC.TOIĘC IB

Każdy człowiek doświadcza takiego 
stanu, Kiedy poczucie obcości s ta je  
si.|. czymś rzeczywistym, kiedy ma się 
ochotę î a. zamanifestowanie inności. 
D z ie je  s ię  to w tych chwilach życia , 
w których intensywność uczuć je s t  
tak  duża, ze n ie sposób je  stłum ić, 
a przynajmniej wymaga to czasu ... 
V<tedy zazwyczaj cnwyta się długopis, 
p ióro, Kartkę papieru i  stara s ię  
zapisać to wszystko, co- zauroczyło, 
wywołało n iepokój, czy b ó l. Tak 
powstają pierwsze w iersze, opowiada­
n ia . . .  i^rzez jak iś czas zapełn iają 
się K artk i zeszytów chowanych w 
szu flad z ie , skrywanych przed drugim 
człowiekiem. Pragniemy chronić 
iswo ją  prywatność,. .  Z czasem nieśmia­
ło  dajemy najbliższym  ac przeczyta­
n ia , zawsze z.zastrzeżeniem , że je s t  
to mało warte, taka bazgranina, p isa­
ne dc szu flady, tylko dla mnie. I  tak 
rezszerza  s ię  krag odbiorców naszej 
tw órczośc i. Już zaczynamy nieśmiało x 
używać tego słowa-' twórczość ” .
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Uprzejma t lecz w stanowczej fermie

wyrażona prośba uoogiego Literata .

Dość mam waszych' kłamstw,podłości 
waszej,waszego bezprawia,waszych 
durniów na piedestałach.. .
waszej chamskiej ideologii,waszych 
daremnych profc zastraszeń,waszych 
■wyznawców: idiotów albo cyników, 
tartium non datur!
waszych parobków i  waszych nędznych 
kreatur.. .
. . .  a zwłaszcza dość mam waszych 
sardów , jedynie mocnych akordów 
waszej mdłej do obrzydliwości wła­
dzy i  waszych tępych mord, ja  grze­
cznie i  uprzejmie was proszę :
czerwoni id źc ie  stąd' !
/ a teraz zwrócę się do was Maja­
kowskim, który palnął sobie w głupi 
czerwony łeb ,gdy zrozumiał,w czym 
właściwie maczał p a lc e 'i  p ióro /
-  dołączcie już raczej do tych 

z  Czerwonego Placu 
zebranych

na- wiecu
azjatyckich hord 

i  do. tych _. *
z Kremla -nadludzi, 

śpiących - snem mauzoleum 
i* nic ich n ie przebudzi

id źc ie  ram1, 
gdzie wielka socja listyczna bzdura 
I  gdzie jrej s iostra  f nędza 
\ _ . przysiadła

czerwoni! Id źc ie  3tąd,
id źc ie  za Ural

a n a jle p ie j-
do diabła !? !

'• / N iejak i S.Mrożek/

Czujemy, 5e jednak różnimy sxt o& 
innych". Mówimy sob ie ,' że  n is jesteśmy
* asy szarzy* iwydajsmy s ię  scb ie sami 
m eta fizyczn i. Oczekujamy słów 
uznania, potwierdzania,* t e j  inności.
" In p iaze. !1 — usłyszane na iorytarsu., 
gdy ktoś aówi o “ ob ie, sprawia w ie le  
raoośe i. -^aźde słowo zainteresowania, 
twoim. wierszem, prosa- Jest zwróceniem 
r,*, ciec ie , uwagi i  coraz _ oarczie;- za­
cz vn as z 'ego  potrze d o  wać* . . Qac-r.ao.zisz 
aa pisania * ty lko dla s ieb ie  " ,  
chowania wierszy głęboko w  szu fla d z ie . 
Potrzebny j e s c  tob ie  K t o ś  kto prze­
czyta , zachwyci s i ę . . .  Teraz chcesz 
d o  znać ssak czegoś innego-. Już nie, wy­
s t a r c z a  p rzy ja c ie l, dziewczyna, grupa 
zna,i ornych. Pragniesz zobaczyć awó * 
tekst w druku* :ł 3ieefe srię. wszyscy 
d a w i e c s ą  o tw ojej ianoe-ci . *!L ——'

-NUHS

Niezależna Unia Młodzieży Szkolnej 
je s t  organizacją skupiającą młodzież 
różnych środowisk , uczniów,studen­
tów i  młodych pracowników. Celem 
Unii je s t :  ,
1 .d z ia ła n ie  na rzecz  demokracji w 
środowisku uczniowskim oraz ochrona 
dóbr demokratycznych i  praw obywatel 
skich ucznia
2 .ochrona in teresów  m ateria lnych ,spo­
łecznych i  kulturowych ucznia 
3 . d z ia łan ie  na rzecz  rozwoju samorząd 
ności na te re n ie  szkół 
4-. U czestn iczen ie  w kształtow an iu  pro­
gramów i  modelu nauczania 
3 .wzbudzanie zainteresowań h is to r ią  i  
k u l t u r ą , p og łęb ia n ie  świadomości społe­
cznej ciraz podnoszenie poziomu wyk­
s z ta łcen ia
5 .d z ia ła n ie  na rzecz  podmiotowości 
osoby lu d zk ie j , . to le r a n c j i  i  wysokie­
go poziomu moralnego
7.upowszechnienie postaw  zaangażowa­
nia. i  odpowiedzialności za srodowisKc 
.uczniowskie i  młode pokolenie
Za najważniejsze uważamy stworzenie 
•polaki sp raw ied liw ej.n ieza leżnej,w 
oein i demokratycznej,gdzie każdy oby­
watel będzie wolny,gdzie za przekona­
nia n ikt nie będzie w ięziony.
Jesteśmy ruchem niezaleznym,autenty­
czną myślą młodego pokolenia.Chcemy 
walczyć o "poprawę bytu młodzieży ., 
który w chw ili obecnej je s t  bezna­
dziejny .Chcemy umożliwić dostęp- do 
Kultury,tworzyć ją  wspólnie w opar­
ciu o naszą w izję .świata współczesne­
go .N iezależna myśl i  solidarność 
miedzy ludzka to nasza idea, która każ-' 
desu Polakowi powinna być jasna . 
Chcemy pokazać,że nas na cos stac,ze 
potrafimy się zorganizować i  wspólnie 
działać,mając na uwadze dobro Polski 
N iepod ległe j .

AS.

B3G&2A lilSE ASŁi

Czekamy aa. wasze utwory poetyckie 
i  p roza torsk ie. * miars swoich_ 
au3żliwo&cx bodziemy je  omawiać, 
a na;, ciekaaraJŁe propozyc j e drukować .

cna

-----------  ----  -----  —— — __    ________y
: Oftcozy r Q fr / - ) P z y t > z  r/
KOMUN i 5 a I CAky ,y'ARob POL i  KI Z &Tt 

. 'zalbk pf&Yjęu c zscKie juwjfi ANDeoPc,^A

tCZyil~ BhAK -  Ktoś powiedział.

Soliaarnośc w bierności to kieska -  
Solidarność w działaniu to '

zwycięstwo! 
J. Piłsudski

S iła je s t jedyną rzeczą,którą
Rosjanie rozumieją 

H. Truman

Władca, któr--- nie króluje w sercach 
swego ludu je s t

niczym . . .  
Napoleon

. Widmo komunizmu krąży po 
Europie... 

"Mnifest Komunistyczny" K* Marks

M e ma dewianta nad milicjanta

^Rzeczpospolitej Polskiej dnia
lipce 1937r. wydano ustawę o skró­

ceniu czasu prac? górników dó 7 sodz 
oraz hutniKOw pracujących w tempera­
turze powyżej 28 C do 5 godz.przy nis 
zmniejszonycn zarobkach . '

A w FRL—u ????????????

eolska,A.D.193? -  38 miast bez sieci
wodociągowej , .113 miast bez kanali­
za c ji.

KOCHANI TO UROPY

j POLSKA '83
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Aktualności &%JlisL I n fo r m a c ja

Dnia,l7.C9.39r. ie legac ja  NITMS-u 
/Niezależnej Unii Młodzieży Szkol* t 
nej/ z Elbląga udała się do Gdańskaj 
na demonstrację organizowaną przez ; 
NZS i  NUMS . Demonstracja ta miała | 
na celu upamiętnienie 50-te j rocz- ; 
nicy agres ji Sowieckiej na Polskę , j 
a f także upamiętnienie i  oddanie hoł-* 
du ofiarom reżimu sowieckiego . Po 
mszy św. w kościele pw. św. Brygidy 
demonstranci z pod znaku NZS i  NUMS :■ 
ruszy li pochodem pod pomnik Jana I IJ  
Sobieskiego z hasłami- " Nie zapomni-* 
my ” , "  Wolne szkoły " y ™ Katyń " , ; 

itp . Pod "Sobieskim" wiecowały grupy: 
z T' Solidarności Walczącej * . :l Fe­
deracji Młodzieży Walczącej *■ i  KPN. ‘ 
Wśród wzajemnych wyzwisk -i epitetów s 
rzucanych przez xe organizacje pod 
adresem " Solidarności " , iecha Wa­
łęsy i  Tadeusza Mazowieckiego * roz-. 
począł swoje przemówienie s ze f grupy> 
robqczej "3" Andrzej Gwiazda , który 
nawoływał do różnego rodzaju eksce­
sów i demonstracji . Po tym wystąpie­
niu w zasadzie demonstracja rozwiąza­
ła  s ię * zresztą nie bez powodu - sym­
patycy N2S-u i  NUMS-u ro zesz li s ię , 
gdy " ZADYMIARZE " , bo tak trzeba 
nazwać " podopiecznych " A. Gwiazdy _ 
rozpoczęli swój festyn • Wiród okrzy* 
ków 11 Precz z komuną f1 , 11 Precz z 
Mazowieckim " i t p . , rozwydrzeni "wal­
czący " , za czę li obrzucać wyzwiskami 
przechodniów . Dalsze wypadki były 
już bardzo żałosne -  nie chcę o nich 
wspominać . Trzeba tyre ludziom wyba­
czyć- bo naprawdę nie wiedzą co czy­
nią.

To bardzo p rzyk re ... .
" ANODA ,f

M A Ł Ą  PR O ŚB A

Slblag 30.08i89r*
Do rana Eugeniusza Zwakigrody 

Dyrektora Fabryki Zabawek 
mieszczącej się przy ulicy !fcwogro­
dzkiej 37.

Drogi Papciul!!
Jak  stary obyczaj każe, piszę 
do Ciebie to podanie.
Wszystkie dzieci z naszego osie­
dla proszą o nowy model zabawek:. 
Man Ći g.o w szczegółach opisać?

* Ma to 'iPfć konik wodny; Wielkości 
mogą być dowolne.

Dnia.<20.IZ.br. o godzinie 17 w amfi­
teatrze przy u l. Moniuszki odbyło się 
zebranie sympatyków Konfederacji Pol­
ski Niepodległej. Przybyły na spotka­
nie szef Rejonu zapoznał zaintereso­
wanych z działalnościa KPN-u iStarut- 
em Konfederacji. Ponadto odpowiadał 
na pytania. Po przedstawieniu progra­
mu i informacji ideowej zebrani roze­
sz li 3i£. W spotkaniu uczestniczyło 
około 30- tu osób.

PZPR NADAŁ DECYDUJE? ? _______
 ̂.12*1989r. w Tolknricka na Dolecenie 

Miejsko -  Gminnego Komitetu' PZFR, 
zmuszono młodzież szkolną do przemar» 
szu: pod sztandarem PZPR. W oochodzie 
sz li starzy goryle z ORMO, Ż3C¥fD-u, 
weterani K3W i  UB!

20 września br. o godz. 17 w am­
fiteatrze przy ul. Moniuszki od­
było się zebranie członków i sym 
patyków Konfederacji Polski Nie­
podległej. Przybyły na spotkanie 
szef Rejonu zapoznał zebranych z 
działalnością KPN-u i Statutem 
Konfederacji. Po przedstawieniu 
programu działania i informacji 
dot. najbliższych zamierzeń KPN 
zawiązała się dyskusja w której 
uczestniczyło około 30 osób .

ODA DC PfJAlCCW  

f i l i r-SWicoMz ocpAt, _
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